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"ogień krzyżowy. Tu straszliwie przywitani 


, w WIL NIE dnia 15. Sierpnia V. S ROKU 1810: 


$. PETERSBURG V. S. d.Ssierpnia. 
Dalsze czynności woysk Rossyyskich za Duna- 
 jem—Główno`-komenderuigcy woyskiem Žadu- 
nayskim dla przyspieszenia upadku Ruszczu- 
ka, pomnożył liczbę woysk oblegaiących, i sam 
osobiscie przybył na obeyrzenie blokady. GL. 
Zas sczęśliwie znisczył wszystkie usiłowania 
nieprzyiacielskie. Dowodzący 'w Ruszczuku 
Bosniak-Aga czynił codzieane wycieczki i co- 
dzień porażony do twierdzy uciekać musiał. 
Dnia 27 czerwca Pułkownik Cimmerman roz- 


_proszył tłumy tureckie zebrane na rzece Jan.-' 


trze w zamiarze uderzenia na nas ztyłu i prze- 
darcia się do Ruszczuka. W tey gonitwie wzię- 


liśmy w niewolą 44 ludzi i 12 bryk z żywno-. 


ścią—D. 2 lipca uczynił nieprzyiaciel wycie- 
czkę razem na wszystkie strony staraiąc się 
nayusilniey opanować redutę nowó wystawio- 
ną w nocy o wystrzał kartaczowy od fortyfi- 
kacyi. Maior Jzbasza 1szy z batalionami. 15g0 
i 27gostrzeleckich pulkow naydzielniey wstrzy-. 
mał pierwszy impet nieprzyiaciela. Potym GM, 
Xże Wiazemski i GM.Chitrow sztucznćm roz- 


' rządzeniem i mądróm na wstecz. obrótem u- 


myślnie zrobioném zaprowadzili turkow pod 


wpadli wzamieszanie i zostawiwszy 400 ludzi 
n > AJ ay v ż r 
na placu uciekli z naywiększym.pospiechem. 


Gdy tak niepomyślnię poszedł attak na środek, i 
- uszykowawszy się nieprzyjaciel pod twierdzą 
uderzył na skrzydło lewe woysk naszych, gdzie: 


mężny Pułkownik Graf Oruk odparł sczęśli- 
wie wieloliczne attski nieprzyiacielskie i ną- 
koniec uderzywszy bagnetem przymusił do ustę- 
pu do miasta. Na poboiowisku naliczono 200 
turkow poległych. Ostatni attak Ottomanow 
ńa skrzydło prawe równie był im szkodliwy: 
straciwszy do a00 ludzi musieli uciekać za 
wały, Dnia tego bitwa trwała od godziny 7mey 
ranney do 5 po południu. Strata nasza w 


zabitych i ra nionych wynosi do 310 ludzi 


Dnia 4 lipca część naszey flottylli uskuteczni- 
ła ważną i niebezpieczną przeprawę w górę Du- 


` naiu między twierdzami Zurżą i Ruszczukiem. 


Azatym perzniętą została ostatnia komuni- 
kacyą niepzyiacioł z Nikopolem, zkąd oczeki- 
wali transportu żywności i woysk posiłkowych. 
Nadto nieprzyiacioł przeprawa z Zurży na 30 
łodziach była wstrzymana. Chociaż w tey go- 
nitwie utraciliśmy 5 statkow, lecz ścieśnienie 
Rusźczuka nadgradza z lichwą tę stratę. Po 
wzięciu twierózy nam dostaną się nazad te sta- 
tki. GL. Zas z wielką pochwałą wspomina dy- 
 styngwniących się w tey mężney i bezprzykła- 


= dney rozprawie. Strata nasza dochodzi do7a 
| ludzi zabitych, w liczbie których znayduie się 


flotty porucznik Cenfiłowicz officer bardzo do+ 


stoyny i przed wszystkiemi innemi naylepiey 
' dystyngwujący się; który z powszechnym żalem 
ugodzony armatnaą kulą poległ— Dnia 11 na roz- 
kaz Główno-komenderuiącego zaczęto bombar- 


dować miasto— D. 12 lipca nowo wystawiona 
baterya o 60 sążni od miasta zaczęła rzucać na 
nowo bomby do twierdzy. Tegoż dnia GM. 
Bachmetiew wysłany drogą do Sistowy z 2ma 
pułkami piechoty, batalionem huzarow, i z ie- 
dnym pułkiem kozakow, z iedną i pół rotą kon- 
ney artyleryi, spotkał na rżeczce Jantrze prze- 
szło 5000 skupionych nieprzyiacioł usiłuiących - 

przerznąć się do Ruszczuka, Woyska nasze 
przeprawiwszy się przez rzekę w oczach nie- 
przyiacielą, po kilkogodziney bitwie rozbili 
'[urkow i rozproszyli całą kupę po lasach i 
wąwozach. W zdobyczy dostało się nam iedng 
działo. Wzięlismy w niewolą 37 ludzi: tru- 


. pem położylismy do 400. Strata nasza bardzo 


mała, zginęło o szeręgowych, raniono 4 office- 
row i 25 Żołnierzy. D. 15 w nocy podiazd z 
korpusu G. L. Uwarowa zaiął wyspę niedaleko 
od Śłobodzei nader ważną ze swoiego położe- 
nia do scisnienia Ruszczuka. : 

- Pod Szumlą Generał od Jnfanteryi Kamin- 


ski. 1szy z woyskami główney armii rozbił dnia: 


12 lipca 12 stutysięczny korpus turkow wysła- 
ny z miasta pod komendą Brahiłowskiego Nazy= 
ra. Nieprzyiaciel z wielką natarczywością u- 
derzył wszystkiemi siłami na prawe nasze skrzy- 
dło przeciwko korpusowi GL. Grafa Lanżerona, 
GM. lłowayski 2gi z pułkiem kozackim pier. 
wszy spotkał nieprzyiaciela i kiedy przyszły na 
wsparcie iego pułki muszkietierskie Mingrel- 
ski i Krymski, draguńskie Smoleński i Sankt 
Peterzburski, i cztery działa konney artyleryi, 
natenczas walecznym i smiałytn attakiem złamał 
linie tureckie, i tłumy ich zmusił do ustępu. 
Turcy. niesmieiąc iuż uderzyć z przodu, sta- 
wali się obeyśdź z prawego skrzydla. Tam 
GM. Szteter z dwuma kwądratami utrzymał 
ich niezrównaną natarczywość , wielekroć był 
otoczony lecz zawsze mężnie się obronił. Puł>- 
kownik Zbiiewski na czele swoiego pułku po- 
dobnież uderzył kwadratem na cztery strony 
znieporównanym męztwem. Wielu nieprzy 
iacioł bagnetem przebitych padło przy samey 
linii. Nakoniec sam GL. Lanżeron osobiście 
w posiłku poprowadził kwadrat 14stego strze- 
leckiego pólku rozkazuiąc S. Petersburskiemu 
i Smolenskiemu dragońskim pałkom póyśdź do 
attaku. To zastanowiło nieprzyiaciela z roz- 


_paczą biiącego. Tymczasem Generał od infans 


teryi Graf Kamiński 1szy widząc okropność o= 
gnia na prawóm skrzydle i nowe turkow ku- 


a) 


pe ciągnące w pesiłku, rozkazał GM. Repnin- 
skiemu ruszyć natychmiast z dwuma pułkami 
dragonow i 2ma batalionami piechoty i oder- 
znąć turków od twierdzy. To poruszenie i 
nayuporczywsza walka dzielnych woysk ros- 
syyskich na prawóm skrzydle zmieszało tur- 
kow, Wszyscy w naywiększym nieporządku i 
strachu uciekli nazad do Szumli. Jazda nasza 
ścigała ŁA LSA do samego mostu, który 
był zapalony od turkow z pomocą wysłanych. 
Dnia tego W. Wezyr 'sam wyiechał z twier. 
dzy, iprzeż cały czas bitwy przypatrywał się 
z daleka stoiąc ze świtą na wyniosłym pagór- 
ku. Strata nieprzyiaciełska niemoże bydź mniey- 
sza od 660 zabitych. 7 naszey A, poległo 
lub ranę odniosło 100 ludzi i 24 konie. 
Generał od infanteryi Graf Kamiński 1sży 
wychwala GL. Grafa Langeron; GGMM. Jło- 
wayskiego 290, Gamfera, Sztctera, Grafa Man- 
tenfela; Pułkownikow Zbiiewskiego, Baum- 
gartena, i 
sądne i prędkie rozrządzenie, przypisując po- 
myslny skutek bitwy znaiomości sztuki woien- 


ney Grafa Langeron, męztwu woysk wszystkich 


i naylepszemu kierowaniu artyleryi. 


MADRYT d. 4 lipca. (zFranc, Monit, 


' Zusch) O obrócie woysk fr: w naszćm króle- 
stwie następne są urzędowe wiadomości—W - 


Grenadzie: G. Sebastiani posłał GG. Belair i 
Pereymond do Vera, Albox, Velerel, Rubio'dla 
rozproszenia kup rokoszanow, którzy z Mur- 


_cyi napłynęli. Gi wodzowie schwytali iednych,. 


drugich trupem położyli, a innych rozpędzili. 


Mieszkańcy wsparli naszych w tych gonitwach.’ 


Fodobnaż wyprawa uczyniona była do'Huescar. 
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dza Badaioz opasana z daleka. 


Na południowych granicach Purtugallii Me- 
dizabal na czele 1500 piechoty i 500 iazdy hi- 
szpańnskiey uderzył w nocy z 22go na 25 czer- 
wca na batalion fr: w Los Santos stoiący. W 
żywey bitwie nieprzyiaciel zupełnie porażony 
straciwszy wiele zabitych i ranionych, uciekł 
w góry. My straciliśmy 14 ludzi. Cały Sty 
korpus uważa obróty nieprzyiacioł w Portu- 
gallii i utrzymuie komunikacyą z lewćm skrzy- 
dlem 2go korpusu nad rzeką Tagus. Przednie 
straże tych dwuch korpusow codziennie ściga- 
ią rokoszanow tam i owdzie snuiących się. Twier- 
W oyska nasze 
zabieraią trzody wołow i transporta mułow 
gdzie tylko dla rokoszanow są pędzone. Tak 
dnia 21 ieden oddział na drodze do Elvas zrą- 
bał 60 kawalerzystow portugalskich i od 8 do 


10 tysięcy owiec zabrawszy, przypędził do obo- 


za ir. 

W prowincyach Kastylii i Mancha podo- 
bnież częste zachodzą gonitwy. G. Hugo d. 
29 wtargnoł do Guadalaxara i miasto Siguen- 
-za opanował. Mieszkańcy byli oświadczyli się 
_bronićsię do osłatka,lecz zważywszy potęgę naszą 
"poddali się. W kilka dni późniey attakowany przez 
bandę Empecinado rozproszył zuchwałych i wie- 
lu trupem na placu położył. Adiutant dowo- 
dzący Ferestier stoi w Tarrancon, uważając o- 
„  bróty korpusu Bassecourt . do Walenćyi odpar- 
tego. Zdaie się że ten naczelnik iest areszto- 
wany i że naiegó mieyscu dowodzi Villa Com-=' 
po. G. Lorge wytępił wszystkie kupy zbóy- 
cow namnożonych, w Mancha; a w Nowey Ka- 


artyleryi maiora Howena; za roz-. 


styli czynnie. są ścigani. 
wincye są zupe.nie spokoyne. 

-W Katalonii po bitwie pod Morelia, w któ- 
rey G. Montmarie z 2 tysiącami poraził korpus 
Walencyanow od 8 tysięcy, udał się G. Laval 
na brzegi morza srzodziemnego dla ułatwievia 
oblężenia Tortosy, około kóre pilnie pra- 
cuia G. Habert ciągnie prawym brzegiem rze- 


ki Ebro, a G. Suchet prowadzi ciężką artyle- ` 


ryą lewym. W tey stronie wuysko rokosza- 
now straciło odwagę; wiele żołnierzy rozbie- 
ga się, a nawet iofficerowie uciekają. 
Arragonia wewnątrz spokoyna, przeciwnie 
Navarra zawiera wielu bandytow bawiących się 
łotrowstwem. . W Biskai eskadra angielska, wy- 
sadziła na brzegi od 2 do 58 t. rokoszanow z 
Gallicyi i Asturyi. Lecz wodzowie fr: nieda- 
iąc momentu de rozpatrzenia się rozpędzili. 
Udało się tylko zniszczyć dwie, czy trzy ma- 
łe bateryyki, oraz zabrać kilka statkow ryba- 
ckich. Na tym skończyłasię cała wyprawa, 
z którey nieprzyiaciele wielkie zyski rokowa- 
li. To wylądowanie nieprzyniosło żadnego sku- 
tku, a nawet insurgenci nie byli opatrzeni ani 
bronią, ani mundurami., Anglicy usiłowali przy- 
totnnością swoią pobudzić do buntu mieszkań- 
cow tey prowincyi. 
koynie zachowali się i pogardzili tą intrygą 
nieprzyiacioł — Dnia 5 czerwca w Ayerbe kor- 
pus żandarmow znakomicie popisał się: 44 lu- 


dzi stoczyło bitwę z 800 zbóycami, i zamkną» . 


wszy się w klasztorze wytrzymywał długie o- 


blężenie: kiedy gmach był zapalony, schronili ' 


się żandarmowie do iednego pokoiu mniey od 
ognia spustoszonego. Tam attakowani przy- 
Sięgli umrzeć raczey, a nie  póddawać się. Po- 


tym tak dzielnie bronili się że 40 rokoszanow. 
wielu ranili; a reszta prze- 


trupem położyli, 
straszona uciekła— W Almazan zebrało się 2000 
buntownikow,pułkownik Barte dowodzca gwar= 
dyyskich Żołnierzy morskich pociągnoł na cze- 
le 1000 ludzi; d. 10 lipca otoczył miasto i za- 
czął krwawą rozprawę: 550 ludzi poległo, a 500 
ranę odniosło. - Nakoniec, dobył miasta Alma- 
zan i rokoszanow rozproszył. 

W Asturyi Gallicyanie porażeni od G. Bon- 
net cofuelisię na brzeg lewy rzeki Narea w 
postanowieniu bronić francuzom przeprawy. 
Pułkownik od 120 regimentu wyparł rokosza- 


now ztych szańcow, zdobył g harmat, 400 lu- 


dzi trupem położył, a goo wzioł w niewolą, 


między temi ostatniemi znayduie się Podpuł- 


kowniki 20 officerow—M. Massena kazał u- 
twierdzać miasto Rodrigo i iak nayspieszniey 
one obwarować. Woysko zaś fr: gotuie się te- 


raz do oblężenia Almeidy. Przeciwko woysku 
ompania granadierow 


ang: wysłane podiazdy, 
znalazła się otoczoną od 400 ang: dragonow. 
Knpitan Gouache uformował kwadrat itak wy- 
trzymał 3 attaki iazdy nieprzyiacielskiey, 24 


ludzi zabił i 20 koni ranił: przeciwnie aniie- 


den granadier niebył raniony. Szable nieprzy- 
iacielskie dosięgnęły tylko bagnetow i karabi- 
now. Wszyscy grenądierowie dystyngwowali 
się męztwem ikrwią nayzimnieyszą. 

Don Jozef Napoleon Król nasz bawi w tey 
stolicy. Na uroczystość Bożego Ciała processya 


odprawiłą się z okazałością i przepychem ilo 


ai 


Z resztą te dwie pro- 


Wszyscy obywatele spo- ` 


Ę 

można naywiększym. Hiszpani przyzwyczaieni 
Jo tych widokow mocno byli uradowani. Król, 
Ministrowie, dwor cały, szli za processyą; gwar- 
Uya królewska, milicya, woysko fr: słowem ca- 
ja siła zbroyna stała w paradzie. Wszystko to 
mocno nięło umysły pobożne Hiszpanow. Po- 
dług wszelkich pozorów sądzić można że Król 
niepoiedzie do obozu pod Cadix, lecz ma się 
udać do woyska G. Suchet. Ku Walencyi cią- 
gną znaczne oddziały  artyleryi i kompanie 
Sapperow,Minerow. Między stolicą a korpuśawi 
woyska w różnych stronach działającego komu- 
nikacya zupełnie wolna. Nowy porządek rzęczy 
coraz bardziey gruntuie się,i pospólstwo zaczyna 
więcey nabierać przekonania o potrzebie po- 
słuszeństwa —G. Reille adiutant Imperatora Na- 
poleona obiął komendę królestwa Nawarry. 
Korpus od 8 do 1ot przyciąga z Baycnne do 
granie królestwa, Morka a 
PARYZ d. 1 sierpnia. ( z 
Monitora Franc ) Cała Hollandya z naywiększą 
radością zaprzysięgła na wierność Jmperatoro- 
"wi Napoleonowi. Na wszystkich warsztatach 
tego kraiu z wielką pilnością zaczęto pracować. 
Na przyiazd Jmperatora 2 okręty liniowe ma- 
ią bydź spuszczone, a 7 innych okrętow będą 
późniey wygotowane. - We wszystkich miastach 
Hollandyi formuią gwardye narodowe na przy- 
ięcie Napoleona, synowie bogatych familii wła- 
snym kosztem sporządzaią sobie mundury, Of- 
ficerowie za pozwoleniem %Xcia Regio wcho- 
dzą do batalionow. Franćuzi, którzy byli na 
dworze Króla hol: w tymże stopniu przyymu- 
ią się do dworu Imperatora. Hollendrzy go- 


' tuią się na nayuroczystsze przyięcie Napoleona. . 


Odebrali teraz nowy dekret Imperatora wzy- 
waiący do opłaty 50 procentów od wartosci 
_ towarow osadowych z tą ulgą, że obligacyami 


zaliczyć mogą należność z rozkładem naig mie- 


sięcy. | 2. 
"Dnia 28 lipca Senat odprawił nadzwyczay- 
ne posiedzenie pod prezydencyą Xcia Arcy- 
' kanclerza. Lagrange sekretarz poselstwa fran: 
w Wiedniu, Hrabia St: Marsan poseł fr: w Ber- 


linie tu powrocili. Goniec gabinetowy dworu 


dunskiego Grass przybył tu z Koppenhagi. U- 
padła tami wieść że w następnym wyborze Kroó- 
lewicza szwedzkiego ieden Xże francuzki będzie 
podany za kandydata. Na nowo zaczęto mówić 
o podróży Lucyana Bonaparte z Rzymu. Do 
miasta naszego przychodzą woyska hollender- 
skie. Kommissia wyznaczona z 25 członkow 
 przyiechała do tey stolicy i czynnie zatrudnią 
się urządzeniem ostatecznem interesow swoiego 
*kraiu. Dla Napoleona będą wystawione w całey 
Hollandyi bramy tryumfalne. Imperator od- 
prawić ma tę podróż z wielką switą i oka- 
załością. ; 
Lista składek na towarzystwo macierzyń- 

stwa powiększa się codzień sposobem odpowia- 
daiącym widokom J. J. Mośći. Naydostoyniey- 


sze osoby wpisały się do tego towarzystwa, Za ich 
przykładem do regestru swoie imiona podały 


małżonki ministrow, wielkich urzędnikow pań- 
| stwa, dyguitarzow koronnych, senatorow i kon- 
 syliarzow stanu. Oboktych są nazwiska dam 
poważnych, które wchodzą do towarzystwa 
| _ iedynie przez gorliwość i chęć czynienia dobrze 
oraz i ratowania nieszczęśliwych. 26 


bombami, granatami, i kulami 


Homb, Zusch, 
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NEAPOL 20 lipca. (z Baron Frankf 
Hamb:) Brzegi Kalabryi i Sycylii ' wystawuią 
naywspanialszy widok. Qbydwa brzegi osadzone 
są woyskiem i licznem ludem napełnione; morze —. 
okryte statkami rozmaitey wielkości. Obie „ 
strony czekaią co monient wielkich wypadkow: 
Anglicy sprowadzili statki bombardierskie i- 
brułoty na zniszczenie naszey tlotylli. Przeto. 
wzajemnie wystawiamy baterye i zakładamy 
roszty ażeby zbliżających się nieprzyiacioł witać 
rozpalonemi. 
"Tymczasem pod Ścilltai Regió krążą po morzn 
nasze statki wysłane dla straży 1 uważanią o- 
brótow nieprzyiacielskich, W Mesynie wiel- 
kie zamieszanie: kupcy wynoszą się z towarami 
do Malty uciekaiąc przed grożącem .niebez- 
pieczeństwem. Woysko.angielskie stoi na brzegu 
zawsze pod bronią w gotowości do walki. Od 


'Messyny do Syrakuzy uzbraiaią nieprzyjaciele: 


brzeg cały szańcami i bateryami dla łatwieyszey 
obrony. Tożsamo czyniemy na brzegu naszym 
dla zasłomienia flottylli i wyprawy. Król cią- 
gle bawi się w obozie. Cale woysko zdrowe 


czeka z niecierpliwością momentu wyprawy— 2 


Rzymu piszą iż tam upadła pogłoska o przyiez- 
dzie Napoleona, który pierwiey pewnie był spo- 
dziewany. ERES 
HAMBURG d. 8 sierpnia ( z Ham Zusch:) 
Seym szwedzki w Erebro zwraca uwagę powsze- 
chną. Już płenipotencye posłow sprawdzone, 
sale dla stanow naznaczone, mówcy dla szlach- 
ty,duchowieństwa, mieszczan, i rolnikow nazca- 
czeni, kościoł na powszechne obrady poswięcono 
słowem przygotowano wszystko do bliskiego 
wyboru. Mówią że żadney w tym niebędzie 
trudności. Od powrótu z Paryża G. Wrede wiele 
mówią o Xciu francuzkim iako przyszłym dzie- 
dzicu tronu szwedzkiego. Poseł duński Der- 
nath oddał Karolowi szwedzkiemu Krolowi 15 
pisma swoiego monarchy, iak mówią w intere- 
sie przyszłego królewicza. Król duński miał 
na wszystko zezwolić, Pod Erebro rozłożyły 
się szwadrony gwardyi konney i. bataliony gwar- 
dyi pieszey. Policya sprowadzona do miasta 
ze Sztokolmu, czuwa nad spokoynością ici- 
chością publiczną—Grafini Piper siostra zamor- 
dowanego Fersena uwolniona przez kommi- 
syą od rzuconego podeyrzenia; papiery: iey 
scisle przezierane nic nieokazały. Przeciwnie 
Leyb medyk Rossi upadł za ótworzenie ciała 
królewicza: Sąd uznał go bydź winnym i nie- 
wartym swoiego urzędu.  Spokoyność w Szto- 
kolmie nienaruszona. Gustaw Adolf przeszły: 
król szwedzki pod imieniem Graffa Gottorp 
przeiechał d, 2 sierpnia stolicę pruską Berlin, 
i udał się iak powiadaią do Colberga. Rząd 
westfalski zakupił w Szwecyi 5000 szyfuntow | 
miedzi — Rząd duński ogłośił ażeby komuni- 
kacya ze Szwecyą była wszędzie iak naybar- 
dziey ułatwiona , z powodu zmienionych oko- 
liczności, ponieważ teraz Szwecya przystąpiła 


* scisle do systemmatu lądowego przeciwko An- 


glii. Dnia 2 sierpnia przyiechał król westfal- 
ski z królową do Hannoweru z całym maiesta- 
tem królewskim. Ministrowie, urzędnicy służący 
towarzyszyli monarsie w tey podróży. Oddziały 
gwardyi konney straż trzymały. Dla wiazdu 
bramy tryumfalne były wystawione. Przed 
temi przyioł król ofiarowane klucze. Cały 


(3) 


7 


í 


dzień w ubiorach hiszpanskich w płaszczach axa- 
mitnych z piórami na kapeluszach, w powozach 
6ciokonnych, oprócz królewskiey karety, w któ- 
rey było osm koni,środkiem dwuch szykow woy- 
ska złożonego 2 różnych oddziałów milicyi, 
gwardyi, iazdy i piechoty liniowey. Grom 
dział, odgłos dzwonow i okrzyki ludu powi- 
tały monarchę. Wieczorem z całą tą okaza- 
łością był na teatrze, który bezpłatnie był o- 
twarty dla wszystkich- osob dystyngwowanych. 
Z taką lub mnieyszą pompą Jerzy krół angiel- 
ski zwiedzał kiedyś kraie swoje w Niemczech, 
` Nazaiutrz Hieronim Napoleon dawał audyen= 
cye kollcgiom i władzom cywilnym. Królowa 
oglądała zamek iiego położenie okoliczne, Mo- 
narcha zainierza obiechać wszystkie miasta 
przednieysze elektorstwa kannowerskiego, Ge- 
tynga przygotowała się na nayuroczystsże przy- 
ięcie. Lecz nowy przypadek niemało zmię:zał 
spokoyność; szczęściem rozruch był stłumiony 
przy samym wybuchnieniu przez usunienie się 
iednego Pana, który był wystrzelił z pisto- 
łelu 0 | 

Xże Meklemburski podobnież iak Morar- 
cha pruski zamknoł zupełnie porty swoie o- 
krętom Amerykańskim. Wyrok tak ścieśnia- 
iący handel na morzu baltyckim iest w tych 
wyrazach „ Gdy z wielorakiego doświadczenia 
„okazuie się że Anglicy używaią flagi .północney 
Ameryki dla podeyścia wiadomych wyrokow 
Napoleona, dla wprowadzenia towarow zaka- 
nych, gdy to iest wiadomo że z portow ame- 


rykańskich od nieiakiego czasu niewychodzą 


iuż produkta osadowe, przeto daiemy wyrazny 
rozkaz ażeby w Rosztoku, i Wismarze, we wszy- 
- stkich portach naszych nie były przyymowane 
' okręty ameryki północeney pod żadnym prete- 
xtem, iakiebykolwiek były ich papiery; 0- 
wszem wszystkie biura woyskowe obowiązane 
odesłać każdy okręt na morze. Działosię 29 
lipca. Fryderyk Franciszek « Tak więc brzeg 
morza baltyckiego od Danii aż do Rossyi zam- 
knięty miedaie źadnego przystępu ani Angli- 
kom ani Amerykanom, 
|. Woyska fr: ieszcze niewyciągnęły wszy- 
stkie ż Niemiec do Francyi. 
rurgom będącym w szpitalach w Passau, Ausz- 
purgu, Strażburgu, rozkazano udać się'do Ba- 
-yonneitam czakać dalszego przeznaczenia. O 
artyleryą fr: w Passau zostaiącą iest ńegocya- 
cya między rządem Francnzkiem a bawarskim, 
ustąpiona bydź ma w nadgrodę szkod ponie- 
,siona. Artylerya ciężka będąca w Magdebur- 
gu wyprowadza się do Moguncyi; codzień idą 
znaczne dział transporta— VW Szwacarych iest 
pogłoska że W. Vice-hetman Berthier Xże Ne- 
ufchatel i Wagran będzie Generał - pułkowni- 
kiem” woysk Szwaycarskich na żołdzie fr, będą- 
cych—Znaiomy w Prusach radzca woienny Celn 
aresztowany przez Rząd pruski za występki. 
polityczne, i w Landeck w hrabstwie Glatz trzy- 
many pod strażą, nagle zniknął i niewiadomo 
 gdziesię znayduie. Tak niedawno pisano iż 
Zandarmowie fr: z wielką pociechą w teyże 
stronie znalezli jednego Graffa, którego długo 


bardzo szukali, maiąc osobiście odpowiedzieć, 


aa niedostawienie do Paryża. 

Edykt Franciszka ago Cesarza austr, wzglę- 
dem zabronienia wprowadzania kawy, bierze 
„awóy skutek w całey rozciągłości. Nikt odtąd 

' fa pozwoleniem Cenzury -Wileńskiey — 


s. żę 
Wz S sł 
KOT w > 


Lekarzom i chi- 


W Drukarni Kuryera Litt: 


bez pozwolenia sczegulnego niemoże wprowa- 
„dzać tego produktu; a nadto każdy zapłacić 
obowiązany 60 złotych cła: od centnara. Cesa- 
rzowa auśtryacka prędko spodziewana z Pragi 
do, Wiednia. W odbytey podróży do wod cze- 
skich miała widzieć się z królową pruską; śmierć 
iey przeszkodziła temu. proiektowi mocne czy- 
niąc wrażenie na umyśle Monacchini. Graf 3, 
Leu przeszły król hol: żyje bardzo prywatnie, 
nie daiąc cienia podeyrzenia, iż był królem, 
Jeden dziennik polityczny wspomina, że Lu. 
dwik Napoleon wyieżdzaiąc z Paryża do Holz 
landyi roku 1506 powiedział do Imperatora Na. 
poleona „ Będę panował ponieważ lud hol: tea 
go żąda i W. J. Mość. tak rozkazuiesz, Pozirał 
wkrótce interes królestwa i ztąd wywiązały 


się niemiłe stosunki. Sprawdza się podobno co 


dawno Voltaire powiedział że Hollandya -iest 
fregatą, która zawsze płynie za wielki 
tem, którym iest Anglia; 

WARSZAWA d. 16 sierpnia. 
Poza:) Wszystkie miasta i gromady Xstwa na- 


m okrę- 


szego obchodziły d. 3 sierpnia rocznicę imienin 


Fryderyka Augusta.  Woyskowi, cywilni, urzę- 


( Warszaw, 


r SZWU ł z X 
dnicy, duchowieństwo, obywatele złożyli mo- 


dły Panu zastępow za naydłuższe życie tego 
Monarchy— Minister sprawiedliwości wyiechał 
do Krakowa na zaprowadzenie Kodexu Napo- 
leona obrzędem nayuroczystszym. Do Drezna 
przybyło. 109 dobranych polakow udaiąc się 
przez Altenburg Jena do Paryża do gwardyi 
Jmperatora Napoleona. Z Hiszpanii donoszą 
officerowie nasi o dobrém siebie pzyięciu w 
Andaluzyi. Jeden z nich przysłał wiersze la- 


cińskie zrobione przez hiszpanow dla Nadwie . 


: slanow, w dowod świadectwa dobrego postępo- 
wania i męztwa rodakow. Miasta Almeria osa- 


 dzona iest przez woysko nasze; inne oddziały” 


dokazuią w Leonie przeciwko Gallicyi inne rē- 
gimenta walczą w Arragonii,i przeciwko in- 
surgentom _WValencyi— Xże minister woyny 
i wodz naczelny siły narodowey wyiechał do 
'Forunia i Gdańska. Ostatnie to miasto Wwy- 
dało urzędowy artykuł przeciwko rozgłoszo- 
nym wieściom o wolności handlowey; i ogło- 
siło że nieprzyymuie żadnych okrętow, któ- 
reby niemiały należytych świadectw o począ- 
tku swoich towarow, Król saski z powodu 


śmierci królowey pruskiey włożył d. 29 lipca 


żałobę na 8 tygodnie, 


Ź 


Dnia 15 odprawiła się tu uroczystość Imie- 


nin Jmperatora Napoleona. Z wieczora działa. 
zagrzmiąły, tenże huk z rana równo z wschodem 
słońca dał się słyszeć. Potym woysko stanęło 
“w paradzie. Prezes rady stanu, ministrowie i 
wszystkie władze, udali się na nabożeństwo. 
Wciągu Te Deum wystrzały z dział przery- 
wały muzykę. Potym wielki obiad u Preze= 
sa Rady. Wieczorem bezpłatny ale za bile- 
tami spektakl na teatrze narodowym. Obok 


tego illuminacya miasta powszechna, Później, 


w ogrodzie saskim u Rezydenta francuzkiego 
Serra ognie sztuczne. Podwóyna racya wó- 
dki i piwa dla woyska rozdana, a dla ludu 
bezepiatnie napoie w przednieyszych częściach 
miasta udzielone, 


Rząd guberski Wil ński oddając w arędę cztero- 


Jetvią dorhody czopowe,.sosowe, i konsumpcyyne, W mifa 
stach Wiluie, Kownie i Wilkomierzu, wzywa dla targu. 
„do Jzby skarbowey na termina ciego 17god 26 dnia 


miesiąca sierpnia 1810 roku. ] 


X 


DODATEK | 


+ 


+ 


4 WINNICA dnia 16 lipca. Chlubą jest wieku 
1% że w posrzód szczęku w wielu narodach, wzniesioney 
(broni, roskoszna „nauk słodycz płynem swoim ró- 
/wnie i woieńne ośmiela szeregi , i pozostałe w domowóćm 
(zaciszu lOwarzystwa, poźyteczną napawa przyiemuością. 
Słusznie teraz cieszyć się może szczęsliwy tey zietni mie- 
|szkaniec, gdy Szlachetna młodzież owe to Jatorosle, 
maylepszego z Monarchow, pamięci i wdzięczności goù- 
nego Alexandra |. Imperatora,i oyca ludow Rossyi, ręką 
szczepione, corocznie w naukach, tak świetnego nabywa 
wzrostu. -Przyszłe pokolenia zapewne obficie dostarczą 
(Monarsze doskonałych Radcow, światłych i tkliwych wo- 


dzów, mężnych rycerzy, cnotliwych urzędpikow, biegłych 


szyperaczow natury, korzystnych rolmkow , słowem u- 
żytecznych kraiowi obywateli. Te tak piękne nadżieie, 
 maydnią parękę, w każdych wyższych, i wydziałowych 
stkołach. Miałem honor bydź swiadkiem tey pewności 
va publicznym rocznym popisie szkoł wydziałowych win= 
nickich w guberuii Podolskiey, gdzie szlachetna mło- 


dzież Monarsze irodzicom zyźny oddała plon tych starań 


z których pomocą  nabywała  oswiecenia: Prayniosła 
rozkosz sercu nsuczycielow, którzy teimu uaydioższemmu Cem 
[jow oddani, tylko w skutkach swey pracy pod Przeło- 
keństwem zasłużonego w tym stanie Męża W- Michała 
Dobrzańskiego łożoney , należną. odbierają sławę. A, 
przez to taka młodzież na “istotne względy opiekuuow 
nauk zasłnżyła* Niemasz: ponęty miocniey młodociane one 
umysły poruszaiącey, nad emulacyą. W każdym i wieku 
j stanie ona nayskuteczniey serce zapala, i do wyższych, 
ibad pospolite dzieł wznosi, i tymto celem mam honor 
prosić aby imiona, szczególniey w nauce oeluiących , 
e publiczney wiadomości podane bydż mogły. 0 Xię- 
gizasług, czyli a ł o t € y zasłużyli bydż umieszczonemi, 
IG kla ssy 1. PP. Karol Morozowicz. Tomasz Nowo- 
hack Z kl assy 2, PP, Teodor Łoziński, "Peofil 
[Kozubowski Z klassy 5.PP. Jan Sawiński, I Teofil 
Kruszyński, Z klassy 4 PP. Ludwik Swiderski, Stani- 
sław Hryniewicz. Z klassy 5 PP. Hipolit Błotnicki 
„R Sieńkiewicz. Listami pochwalnemi zaszczyceni 
[zostali Z klassy 1.PPAlxanderBrowczyński K.Borow Antoni 
| Mieleviewski , Jan Łuzecki, Jan Wil-zopolski, Wiktor 
Sza , Franciszok Kowalski. Zklassy 2. 
AE Walawski Felix Ciągliński, Stanisław Dydyń- 
„ski, Jędczey Sadowski, Maciey Szymański, Florian Skal- 
ski, Bazyli Zamłyński, Jakób Krasiówski Z klassy 8* 
WP. Wincenty Więcsławski, Pelix Ciechanowski , Piotr 
'Sadowski, Bazyli Turewicz, Szymon Borkowski, Zuczkow= 
b Zieńkiewicz. - A klassy 4 Anauiasz Borkowski, Paweł 
_|Kosecki Jakób Osiński. 
| Teodor Sawicki, Konstantyn Korzeniewski, Felix Zawadzki, 
jFrauęiszek Zawadzki. , ; i 


Onufry Szczeuioski bywszy Mar: ptlu wileń . 


2 Magistrat miasta Wilna zawiadamia, iż po zmarłym 
obywatelu wileńskim Józefie Jwaszkiewiczu, o muiątek 

_ Pozostały, pomiędzy pretensortami a Żoną iego Johanna 
Jwaszkiewiczówą wypadł w tym sądzie dektet w dniu 2 
 |leraznieyszego mea iulii dyýllacyą comportationis copia- 
"um z spraw decydüutacy; jeżeli przelo vayduią się po- 

;, Mienionego Iwaszkiewicza iacy dalsi sukcessorowie, lub 
Pretensorowie ażeby do nasiępńey oczew isley rozprawy 
N mmieyszytu Magistracie ato sub amisyone rei g dowodami 

will się i stawali, takową publikatę potrzykroć przez 

e kuryera litewskiego wydaie dnia 21 iulii 1810 R. 
; 


PP.) 


2. Niżey podpisana pozyskała od Imperatorskiego wilen 


BUNIA t ; 
: Uniwersytetu pozwolenie; otworzenia pensyi Panien w 
i RACE Wilnie, na którey dawane będą następuiące nauki 


POZACH s i 


> DODATEK 
DO GAZETY KORYERA LITEWSKIEGO 


w WILNIE dnia 15 Sierpnia ROKU 1810. 


Z klassy 5 PP. Jan Sieńkiewicz - 


"iw różnych guberńiach 


N°65 


z 


nauka moraloa, nauka chrześciańska, gramatyką ięzyka 
polskiego, fraucuzkiego i niemieckiego, ary(metyka, leogra- 
fia, historya powszechua it. d. takowe otworzenie peusy 
w domie JO, X. Dominika Radziwiłła kardynalią, zwanym 
do publiczney podaie wiadomości, |. i 

AŻ Tekla Koałowska* 


2 Obwieszcza się; że na skutek dekretu Rzymsko-ka= 
tolickiego konsystorza mińskiego dnia 19 mca iulii 2810 
roku zapadłego, będzie się odbywać dnia 25 augusta V. S. 


‘3810 roku inkwizycya w mińskiey guberui, peie słuckim 


w folwarku Lubkowszczyzna zwanym, do parafii nieswiż= 
skiey neleżącym, w sprawie rozwodowey z lusiąncyi szla- 
ch ianki Faustyny 2 Maiewskich M taraowskiey , przeciwko 
szlachcicowi Avtoniemu Mitaruowskiemu, na którą ieśliby 
tzećzony Milarnowski iako od dwóch lat na wielokrotne 
od sądu powoływania, wyrażne dyflugia domierzaiący. 
odmienialjący mieszkanie, przeż 
się lub plenipotenla nie iawił się, i prawnym porządkięną 
mie assystował; inkwizycya pod biestanuość powoływawego. 
na mocy prawa w zastępstwie przysięgłego dołeusora ja 
coniumatiam w oznaczonym terminie odbylą będzi e. 
Sekretarz Konsyst Miń Wincenty Stefanowicz’ 


o "W skutek dekretu sądow Barmistrzowskich radziea. 
ckich wileńskich w roku idącym 18140 iulii 6 zapadłego 
awizują się wszyscy kredytorowie zeszłego Stanisława. 
Eliaszewicza Zarembacza i obywatela wileń aby z preten- 
syami swemi do pormienionego Kliaszewicza stosować się 
maiącemi za przypadovienim z porządku  regestrowego 
sprawy W sądzie Burm radz: wileń: iawili się a to pod u- 
tratą takowych pretensyt, glyź ten termin lako po wysż< 
szłych dyllacyach jest 1uź ostatecznym. : 


o Niżey podpisany w imieniu JW. Alexandra Hrabi 
Chodkiewicza ma honor odpowiedzieć tylę na troskliwsć 
JW. Hrabi Zawiszy w gazecie kuryera litu pod N. 44 


mca czerwea dnia 1go roku tetażuieyszego Umieszózoną y 


względem snkcessyi po Naruszewiczowskiey, że w każdym 
czasie znaydzie część swoią u JW. Chodkiewicza, kiedy 
jemu będzie należała, chociażby i-powybywał JW. Chodkie= 


wicz wszystkie maiątk) po Naruszćwiczach, byle tylko tenże 
Jw. Chodkiewicz znalazł kilka milionow złk pollsu JW 


Zawiszy dekretem oczewistym. ziemskim słonimskim w, 
toku 1801 meä iuni 19 dnia zapądłym zasądzonych=Datt 
toku 1810 lipca 10 dnia. i 
: ; r E Andrzey Bedlewicz. 
i W skutek Dekrelu Sądu Magistratu miasta Wilna 
w sprawie Komipetytorskiey Kredytorow zmarłych Kon= 
startego i Reginy OQiosielskich Małżonkow z ich sukcesso- 
rami na dniu 27 Junii idącego 2610 Roku nastałego dile. 
lationis kamienica zmarłych Otosielskich. w Wiluie za 
byłą bramą tatarską pod Nrem 674 położona ze wszel- 
ką do nicy przynależnością w terminach, pierwszym duia 
16go 2gim 25g0 i trzecim ostatecznym dnia 52go mie- 
siąca Augusta idącego 1810 roku przez publiczną licy= 
tącyą więcej dalącemu wyprzedąną zostanie. Aby więc 


-życzący nabydź wraz-na mieyscu polożenia kamienicy dla 
kupna iawili się, i nadlo ażeby "wszyscy kredytorowie. 


i pretensorowie tychże Otosielskich, okazać się mogący, 
z dowodami w Sądzie z magistyatu Wileńskiego do.na= 
stępney oczewistey "rozprawy, a to pod utratą. swych 
pretensyi stawali, przez ninicyszą publikatę w druku. 
dla rozbicia in ciremtu Miasta i w Gazecie Kuryera Lilt; 
po trzy-kroć zamieszczającą się, Publiczność zawiadamia —- 
się. Oraz że przerzeczonym datą. Dekretem pomiędzy. 
Kredytorami i pretensorami, w ninieyszey exdywizyi mą- 


-iątku Otosielskićh, tak siawaiącemi 1ako i nie stawalą* 
(WZ EE SE | | żę 


A 


PEL 0. 


semi komportacya dowodow i Iranzaktow, w przeciągu oświadczaiących się następne summy; iako to u Wąż 


czterech tygodni do kanceilaryi miasta Wilna z persis- 
tencyą także cztero-tiedzielną oddać się powiana ude- 
cydowaną została, Sąd Magistrątu Wileńskiego 
Dnia 1:8 Julii 1810 Roku. 
Józeft Sawaniewski Burm; M, G. W. 
Regent Marciu Poziewicz, 


ogłasza 


2 Niżey podpisani podaią do publiczney wiadomości 
iż otrzymawszy pozwolenie od Imperalorskiego wileńskiego 
Uuiwersytetu otworz:nia pensyi dla płci żeńskicy aktual= 
nie ią otwieraią 1 dnia 7bra idącego roku 1010 ua którey 
pensyi mają bydż dawane w domie XX. Bazylianow N. 
51a pod Ostrą brąmą nauki: chrzesciańska, morslna, ię- 
zykow polskiego, francuzkiego i niemieckiego, historya z 
mitologią i ieografią, arytmetyka irysunki we wszystkich 
gatunkach, oraz muzyka i tańce za oddzielvą umową. Na 


| ię peusyą mogą też przychodzic pauny dia brania uauk za 


poprzedzoną ugodą z instyltulorami, 
Andrzey Hirtz rodem z Niemiec. 
Justyua  Hiu(zowa rodem francuzka 


1 Podaje się do wiadomości iż cena za wanny miedzia- 
ne, które się odbywaią przy młynie Królewskim, iest u- 
mnieyszona, to jest za wanvę miedzianą równie iak za 
błaszaną odbierać się będzie po złł: 3 gr: 10 iednak z 
tych, dla znacznieyszych dam i innych osob, które potrzebują 
większey wygody, zostawuie się wanien dwie na bywszey 
cehie. ; ; 
3 Leon Osztorp Marszałek Pttu Ihumeńskiego, Ko- 
mandor ikawaler orderow S. Jana Jerozolimskiego w 


przeszłym miesiącu iunii za wiedzą Rządu kraicwego; dla 


polepszenia zdrowia wyiechał za granicę do ciepłych 
wod; przeto zawiadamiaią się ci wszyscy którzyby. miec 


mogli: iakie do niego interessa i stosunki; iż mogą się 


udać do komissarza i generalnego Plenipotenta W JP. Ste- 
fana Malczewskiego porusznika B. W. Poll unieszkaiącego 
w pcie Ihumeńskim dobrach Dukora zwanych i przytym 
zawiadamia śię: że w lymże maiątku są do sprzedania ko= 


nie różnego „gatunku stadniny, angielskie, tureckie 


arabskie w cugach, 1ednochodzcach wierzchowych: i.t.d, - 


_btoby sobie życzył mieć ztakowey stadoiny koni może 


udać {się do koniuszego JP. Wiszpiowskiego porucznika 

B. W. Poll: mającego specylikacyą tak koni iako też ouych 

ceny; a mieszkającego, w powyżcy wspomuionym muiątku. 
S. Podbipięta Grodz: ,pitu: wileń: Regent. 


a Sąd taxatorsko-exdywizorski, na sprawę kredytorow 
zeszłego woiewody Chomińskiego, z iego sukceśsorami, 
Dekretem sądu głównego litewsko wileńskiego 2g0 depąr- 
tamentu wyznaczony, W dniu ĝo iulii roku idącego, iako 
w terminie z odkładu przypadły m, celem oczewistego całey 
sprawy rozsądzenia ad fundum dóbr Tryszek w powiecie 
szawełskim połoźonych ziechawszy, dzieło sobie poruczone 
odbywa; a gdyby wszyscy zeszłego woiewody Chomiń- 
skiego wierzyciele i pretensorowie o exystencyi są'lu ninicy- 
szego uwiadomieni byli przez ninieyszą awizacyą do ko» 
niecznego w sądzieswym z dowodami, czyto przez się 


lub umocowavych prawnie plenipotentow, w przeciągu 


dwuch miesięcy stawienia się obowiązuje gdyź inaczey wie- 

czna amissya ich pretensyi zapisaną zostanie. Datt w 

Tryszkach 1810 mca “augusta 1 dnia, 

| Mateusz Siesicki Prezydent sądu Z: pitu wiłkom 

A Mikołay Zaba Prezydent ziem: pttu brasławkiego 
Adam Kociełł S. Z. Wileńe xdywizor 
Wincenty Dowgiało S. Z. Ż. exdywizor. 
Józef Jeleńsli Prezydent G, pttu: Rosień: exdy, 


R 


b "RT | $ ma 
5  . Exeerpt oświadczenia 


Walewiczow i Samuela Jgasa, oraz Frydrycha Westen- 
dorfo, Jana Tyra i całegozgromadzenia kościoła reformo- 
wonego, a także imieniem Antoniego Roberta Szwaycara 


, czyni się z następney ckoliczności. Zeszły Krystyan i żyiąca 


Anna Giertruda Szlakowie iuż to na knpno kamienicy w 


 miesście Wilnie na Trockiey ulicy pod N. wedle taryfty 
146 sytnowaney inż lo na restauracya oney, zaciągnęli u 


a 4 
t 


. 


> z protokału potocznego kan- ` 
` Cellaryi Miasta Wilna Roku 1810 mca augosta g dnia. 
‘Oswiadezenjie Imieniem JJ Panow Wincentego Brodzkiego; 


Jana Szneydera opiekunow; Doroty matki, Karola syna kim į Zawistowskiemi toczy się przeto Żei wierzyciele 


< Ais bevollmechtigtór von Herrn Antounia Robii unterschreibe 
ich mich eigenhandig Jakob £ossi. 


-0zony aby zatym iacy tylko są pretensorowi do Antoniego 


1 


łewiczow w roku 1809 in iulio rubli srebrnych dziewięćzet, 
u Samuela Jgasa w roku 1806 apryla 26 dnia czer gy 


5o u tegoż w roku 1808 mala, g doia rubli srebrnych 000, 4 


Antoniego Roberta Szwaycara w roka 1808 iulii 1a diia 
rubli srebrnych trzysta, w kasie- koscioła reformowanego 


na Sobligacyyde <apisy zawiniii: za pierwszym 1804 złł; 


5000 za drugim, 4805 ianuaryi 6 złotych 1000, za trze. I 


cia 1809 7bra 8 zH: 1000,takowych długow nieuspoko- 
iwszy zeszły KŃrystyan Szlak zszedł z tego swiata; pos 
została zaś wdowa Szlakowa, gdy nieoddawszy wyż wy- 


rażonych zawinień aktorstwo połowy domu i wszelkiey po- | 


zostałości z krzywdą su*cessorow Šzlaka doknmentem da= 
rownym w roku 180) iulii 17 dattowanym, augusta 
8 w aktach grodzkich trockich przyznanym JPaau Win- 
centemu Chrapickiemu zapisa. Zatem oświadczający się; 
maia powod do oświadczenia swych należaosci „ i do zą 


powiedzenia nietylko w aktach lecz przez gazetę knryerą 
litewskiego iż długi oney wyżey wyrażone będąc ieszcze. 


piezniesionemi maią prioritatemi Żeby zatem. mogący kre- 
dytcwać wdowie Szlakowey i Wińcentemu Ctrapickiemu 
suiwiny, imicwiadomością o zaeiągnionych uprzednio kre- 
dyiach mewymawiali się, ninieysze czynią oświadczenie i 
one -do kuryera litewskiego gazety WY ileńskicy podać pos 


stanawiaig. Uiego oświadczenia, podpisy w prolokule nasię» ‘| 


pùr == V\ iuccuty Brodzki opiekun, Jan Szney der opiekun, 
Samuel Jgas, Fridrich Westeadort Seior, Jan Tyr Prowizor, 


5 W skutek dekretu sadn Burmistrzowsko radzieckiego | 
wileń: w sprawie szsachiy Jana Woytkiewicza z szlacht 
Antonin Szwaykiewiczów okyw: wileń; dnia 6 mca iulii 
bieżącego 1810 roku zapadłego ninicysza zamieszcza się 
awizacya iż majątek Szwaykiewicza tak w ręka Woytkiewi- 
cza z restaucyi summy za dom Od niego kupiony znydniący 
się iako też dalszy na satysfakcyą kredytorow iest "przezna- 


Sznaykiewicza z dowodami probuijącemi ich należność w | 
„sądzie burmistrzowsko radzieckim wiłeń: pod amissyą iawili 
się awizuią się. Jau  Woytkiewicz. 
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2-  WJP. Jakub oyciec i Piotr syn bywszy Asesor depar 
2g0 guherni dile wsko- grodzieńskiey Bogorscy, a mianowicie. | 
W. Piotr Bogorski zapowiedziawszy rozbior maiątku swego 
na satysfakcyą wierzycieli, dał o tém wiedzieć przez gazetę | 
publiczną. W, Stanisław Autonin Umiński S$zambell Dworu | 
b. Polskiego nie iako wierzyciel rzeczonego WW. Piotra 
Bogor;kiego, lecz iako dziedzić części znaczncy malątki 
Hrabstwa Dorohiczyńskiego, to iest: miasteczka I)orohi- 
czyua folwarkow Sochy , Ruwin, Różek i Ostrowkow z 
wsiami i przyległościami do "nich uależącemi które z natu- 
ralnego spadku posiadać ma prawo dla ostrzeżenia | 
wszelkich wierzycieli tak WWW: Bogorskich, iako i WW. 
Kurzehieckich ninieyszym obwieszczeniem zawiadamia, iź | 
tey fortuny nie W. Jakub Bogevski żoyciec, lecz syn onegó 
W. Piotr Bogorski pod Imieniem oyca swego, iako będący 
pod tenczas deputatem, pod pewnemi warukami od W. Sla- 
nislawa Anionina Umińskiego nabył. J kiedy opisanych 
kondycyi niedopełnił, i naymnieyszey salysfakeyi w wypłacie 
sżacunku nie uczyvił dlatego po ciągłym procederze 
prawnym sprawa ta przez dekret sądu głównego grodzień: | 
o powrót do'dóbr rzeczonyci: w sąd ziemski nowogradz- 
ki odesłaną została, “Lubo więc rzeczony Piotr Bogorski 
pod aktem 42 stycznia 1810 R. przez komplanacyą W aktach 
kobryńskich zapisaną ż WW. Kurzenieckim Stolnikiem pin- 
skim zawartą, lak z rzeczy swoiey, iako też oyca $w€80; 
o, wspomnioną fortunę ugodę zawarl, że iednak do rzeczo= i 
nego Hrabstwa Dorobiczyńskiogo, iako nullo datto et accepto 
zawładanego nie ma Żadnego prawa, o co process tak 4 
rzeczonym W. Bogorskim, iako też zW W. Kurżeniece. 
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onego i WW. Kurzenieckich 'zaymywać przez żaden 
sposob dóbr tych W. Umińskiemu spadkiem krwi nale- 
żnych niemogą, o tym przez ninieysze obwieszczenie ostťze7 
ga. Dnia 18 lipca 2810 R, w Żytomierzu Ę A 

Stanisław Antoniu Umiński Saamlelaa D.P. 
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